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W  7 A D  O M O  S C I  K R A J O W E .
J W . L ite w s k i W o je n n y  'G u b e rn a to r Jenera ł 

p iecho ty , R z y m s k i K o r  saków, p rz y b y ł do Sanktpe- 
te rsburga  d. 21 g ru d n ia  r . z.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e ,
W a rszaw a , d n ia  11 s tyczn ia .

J. G. M . W ie lk i  N ią żę  K o n s ta n ty  w y je c h a ł 
z tą d  w c z o ra y  rano  do P ete rsburga.

M ia s t o  W o l n e  K r a k ó w .
(z K o r r  W a rsz .) K ra ków , d n ia  5o g ru d n ia .  S ły ­

chać, ze n o w y  kongres m onarchów  ma nastap ić  w  
K ra k o w ie . __________

Д  IJ S T  R Y A.
(z Gaz. W a rsz .) W ie de ń , d n ia  29 g ru d n ia . 

Z  dobrego źród ła  zapew nia ją , iż  w  p rz yp a d ku  w o y -  
n y  m ię dzy  Rossyą a P o r tą , k tó ra  się staje coraz 
podobnieyszą, d w ó r nasz zachowa ścis łą  n e u tra l­
ność. H ra b ia  L u tz ó w , in te rn u n e yu sz  a u s try a c k i 
w  Stam bule, odebra ł rozkaz, aby się s ta ra ł jescze 
o u trz y m a n ie  pokoju.

S em lin , d n ia  i 3 g ru d n ia .  Odebrane w  B e l- 
, g radzie  w iadom ości ze Ser es , dochodzą do dn ia  6 

g ru dn ia . Podług  n ic h  tu rc y  b y li is to tn ie  p rzez 
k ilk a  d n i panam i zew nętrznego  szańcu K a ssan d ry , 
k tó ry  jednak g re cy  przez p is ięp  wby»ko,,"y bez 
dobycia  oręża odzyska li, a Lurków w y c ię li.  W  M o- 
re i sczęśliw ie pow-odzi się g rekom . S ła w n y  C h u r-  
schid  Basza, p o b ity  pod T e rm o p ila m i, za d ro g im  
w yku p e m  żądał w yd a n ia  sobie seraju, w  T rip o liz z ie  
zabranego; g dy  a to li o d m ó w ił m u tego D e m e try  
Y p s y la n ty , nagle n iew iadom o  gdzie się podzia ł.

O w ypadkach  zaszłych w  Stam bule  dn ia  28 i  
29 lis to p a d a , odebrano w  B e lg a rd z ie  następujące 
w iadom ości. S to licę  państw a  tu reck iego , zaburzoną 
przez m nóztw o  ro z m a it) 'c h  w 'oysk p rz y b y ły c h , 
p rzes traszy ł dn ia  28 w ie lk i pożar, w  k tó ry m  trz e ­
c ia  część przedm ieść zgorzała . Janczarow ie , k tó ­
rz y , jak się zdaje, p od pa lili dom y, m ie li potem  wrpaść 
do seraju, zam ordow ać jedynego po tom ka ro d z in y  
sul U ńsk iey , X ię c ia  Abdj.il H a m id ą , urodzonego dn ia  
6 marca 1815 ro k u  Podobną do p ra w d y  jest rze ­
czą, iż p rz y  ty m  w yp a d ku  lękano się b życ ie  W .  
Sułtana, i  że z tą d  n aw e t w  s to lic y  rozeszła się po­
głoska o jego zam ordow an iu . Janczarow ie  u rado ­
w a n i rabunkiem , poda li S u łta n o w i ża n ieodzow ny 
•warunek do p rzyw ró ce n ia  spokoyności, aby im  w y ­
da ł trz*$h m in is tró w , a m ię dzy  in n y m i zn ie na w i­
dzonego H a lę b -E ffen de  go, oraz d o z w o lił ic h  depu­
to w a n y ^  p rze w o d n iczyć  na d yw an ie . "W iadom o­
ści tc  b4ć każą .w ą tp ić , iż  S u łtan  M a h m u d  żyje Je­
scze , aie ła tw o  sobie w y s tą w ić , w  jak  sm utnem  
jest położeniu.

N  1 ?,1 C Y .
(z Gaz. W arsz.) F ra n k fo r t , f ln ia  29 g ru d n ia . 

Odebrane dziś rozm a ite  l is ty  p ry w a tn e  (pisze ga­
zeta pruska stanu) zgodnie donoszą w ażną w iado ­
mość z A la d ry tu , iż  s tany hiszpańskie o g łos iły  K r ó ­
la  za utrącającego k o ro n ę ; p o z w o liły  m u jednak 
pozostać lub  w yjechać. K ró l te n  w y jech ać  z M a ­
d ry tu , lacz n iew iadom o dokąd? (Um iesczone w  ga­
zetach p a ryzk ich  w iadom ości z A la d ry tu , docho­
dzące do dnia i 3 g rudn ia , n ic  o tem  n ie  w zm ianku ją ).

Jeden z bank ie rów  tu te js z y c h  (pisze da ley 
WSpomniona gazeta p ruska  stanu) m ia ł odebrać n ie ­
w ą tp liw ą  w iadom ość z W ie d n ia , iż  P o rta  p rz y ję ­

ła  (JH im a ium  Bossyyskie, i  że ty m  sposobem za­
chodzące m ię dzy  obu M o c a rs tw a m i poróżn ien ia  zo­
s ta ły  u ła tw io n e .

H a m b u rg , d. 29 g ru d n ia .  W c z o ra y  sza gaze­
ta  tu te js z a  zb ija  pogłoskę, jakoby K ró l h iszpański 
p ro s ił A u s t r y i o w oysko  p rz e c iw k o  b u n to w n ic z y m  
poddanym  sw oim . Dzisieysza zaś gazeta donosi 
pod a r ty k u łe m  z P a ry ż a , iż  pod ług  l is tu  p ry w a ­
tnego z W ie d n ia , kazano pew nem u znakom item u  
cudzoz iem cow i w y jechać w e 24 godzinach z tan ie* 
cżney s to lic y .

M o n a ch iu m , d n ia  18 g ru d n ia .  P rz y b y ł tu  jene­
r a ł  B e rtra n d  z P a ry ż a , i  za k i lk a  dn i ma się u - 
dać w  dalszą drogę do W ie d n ia .

M in is tro w ie  baw7arscy przysposabia ją  z pośpie­
chem  p ro je k ta  do podania seym ow i, k tó ry  zw o ła ­
n y  będzie na dzień 17 s tyczn ia , a k tó rego  zagajenie 
nastąp i d n ia  27 tegoż m iesiąca.

P  R U S S Y.
W yzn a czo n a  kom m issya  do ułożenia* k o n s ty -  

tu c y i zaym uje się czynn ie  p ow ie rzon ą  sobie p racą . 
W s z y s c y  n ie c ie rp liw ie  oczeku ją  jey  sku tku . (K . W .)

F  R A  N C Y A
(z Gaz. W arsz .) P a ry ż  d n ia  19 g ru d n ia .  K r ó l  

m ia n o w a ł H rab iego  Deserre , M a^grabiegp L a to u r« 
M a n ii a rg . H rab iego  Sirncon  i  Barona P o r ta l m i­
n is tra m i stanu i  c z ło n ka m i ta yn e y  rad y . M a rg ra ­
b ia  L a to u r-jV lau bo u rg  zosta ł o ra  z  gube rna to rem  
in w a lid ó w . H ra b ia  zaś Simeym, B a ron  P o r ta l i  Pan 
B o y  o trz y m a li dos to jność  p a ró w  ; H ra b ia  P o r - 
ta  l is  i  B a ron  M a u n ie r , m ia no w an i z w y c z a y n y m i 
radcam i stanu, zasiadać będą w  w y d z ia le  p ra w o ­
d aw czym .

X ią żę  R iche lie u  z ło ż y ł u rzą d  prezesa ra d y  
m in is tró w ', i  w y je ch a ł do dóbr sw o ich  Courće il.

M arsza łek  X ią ż ę  B e llu n ó  (V icto i*), n o w y  m i­
n is te r  w o y n y , jest jed nym  z n a jz n a k o m its z y c h  o f i­
ce rów . C h lu bn y  sw óy zawód w n y s k o w y  zaczai 
ro k u  1784, jako  p ro s ty  żo łn ie rz  a r ty l le r y F

Naywstęcey sk ło n iło  K ró la  do oddalenia da­
w n ie js z y c h  m in is tró w  to ,  iż  ząwrsze w n o s ili ty m ­
czasowe lu b  w y łą czn e  p raw a , z m ie n ia li sposób w y ­
b ie ra n ia  d epu tow anych , i  c z y n il i  w7y  biegi, gdy izba  
na n ich  się ska rży ła . S p rz y k rz y ł w ię c  sobie M o ­
narcha  ta k ie  pokątne- dz ia łan ie  i  z w ło k i, p ragnąc 
jasnego i  stałego k s z ta łtu  rządu.

N o w i m in is trow de  w y k o n a li d. i 4 b. m . p rz y ­
sięgę przed K ró le m , k tó ry  ich  n a z a ju trz  p rz y ją ł 
z okazałością. X ią ż ę  T a lle y ra n d  i  Pan A n d re  b y ­
l i  także na poko jach. O negday p ra cow a ł M o n a r­
cha z Ѵ ісе -H ra b ią  M on tm ore ricy  , t-eraźnieyszym  
m in is tre m  interessów7- zagran icznych .

Skład dz is ie jszego  m in is te ry u m  zapow iada zu­
pe łną  odm ianę w  rządzie  k ra jo w y m , a naw e t 
W n o s z ą c  z ośw iadczenia  k i lk u  te ra ź n ie js z y c h  m i­
n is trów -, każe się spodziew ać nowTego ęystem atu co 
do p o l i ty k i za g ra n iczn e j. S łychać, iż  system ąt ten  
będzie podobny do angielskiego.

Jenera ł R o g n ia t  w y je c h a ł na objazd g ra n ic y  
p iren e ysk ie y , gdzie s to i liczne  w oysko  francuzkre .

D n ia  17 b. m . X ią ż ę  B o rd e a u x  i  M adeim ose lle  
t r z y m a li  do c h rz tu  syna X iążęe ia  L/eon.

Z  pow odu zaszłych  n iedaw no ro z ru c h ó w  11а 
te a trze  w  D ijo n ,  b u rm is trz  tam eczny  zakaża ł po­
w ta rz a n ia  w s z e lk ie j a ry  i  lub  m y ś li z g raney sz tu k i.

P rz y b y ło  tu  F ilk u  a je n tów  p o rtug a lsk ich , m ię ­
dzy  k tó ry m i są P anow ie  О ііѵе іга  i N o f re . k tó rz y



m ają sp raw ow ać intereąsa d w o ru  swego w  B e r lin ie  
i  B r u r e l l i . Słychać:, i ż czuka ją na w iadom ość, czy ­
li 'bęaa p rz y ję c i od d w o ró w  pruskiego i  n id e rla n d z ­
kiego.

W  ro k  u bieżąc ym  przeszło u o o  dom ów no- 
ѵѵѵсіі w -P a ry ż u  w ys ta w io no , łub  grożące zaw a le ­
n ie m  do stanu m ieszkaj nego p rzyp row adzono , Ro­
k u  iB-20 liczono w 85 departam entach .W ancyi lu ­
dności 5o m ilió n ó w  407,907. W  ro k u  1819 u ro dz iło  
się 990.02 j  dz iec i obojey p ie ł  a u m a rło  786,088 osób.

Na sessyi izby  parów , dn ia  16 b. m. 
Ъѵіа m ow a o p e ty c j i  byłego pó łko  w n ik a  Touąuet, 
•wydawcy dzie ł i ro U ę ra , Rousseau i  t .  d. przeciw  ko 
cenzurze gazet. Na w niosek kom m issy i odrzucono 
ją  i  przystąp iono do porządku  dziennego. O bra ła  
potem  izba cz łonków  do b ió r sw oich . ;>

Izba  deputow anych. Noysi m in is tró w ie  w esz li 
d. i 3 b. m . na sessyą w  gai o w ym  s tro ju ; poprzedza- • 
l i  ich  oddźw ie ru i.  Z a s ta ły  środek p ra w ie  pus ty , a 
p ra n ą  i  lew ą  s tronę  nape łn ioną  aż do t ło k u . Fan 
l i u b ia r ic  zab iera ł się do .zdania sp ra w y i  m ieni chi 

kom m issy i w zględem  przed łużen ia  cenzury gazet, 
g dy  kanc le rz , a razem  m in is te r  sp raw ied liw ośc i, 
p ro s ił o głos. i  rz e k ł' R o zka za ł nam  K ro i podać 
И  P anom  n ow y p ro je k t do p ra w a  w z g łodem  p a li- 
c y i gazet. Zam ias t słow a cenzury, p<>w ledz ia i уд>* 
l ic y i  Podał oraz i  sine następujące poselstwo K ró ­
lew sk ie : p ro je k t d o p ra w a  względem  p rze d łu że n ia  
p i dat z d n ia  5o m arca  1820 1 do / y ca 1 o.m o cen­
z u r  zą gaze t, je s t uchy lony . Ledw o  co skończy ł 
ka n c le rz , zapy ta ł się go jenera ł ł 'o y  > in  en 1 cz łon ­
k a m i le w e y  s tro n y : P io  to p, ,two 'poświadczył?- 
K a n c le rz , schodzącłz m ó w n ic y , oupow i .n /.i.d : A an-  
c le rz— P tó ry?  zaw o ła ł jene ra ł J oy) lecz prawa 
s trona  okrzy k iem : Cb* za n iep rzyzw o ite  za p y ta n ie ! 
p rz y w o ła ła  go do porządku. Pan G ira rd u i t.-u  a«ci­
ę ży ł: P o w in n iś m y  w iedzieć nazw iska  konch  r za: a 
n ie  w iem y , c z y li n im \je s t P a n  Peyron.net lub  n ie . 
C zy ta m y  ty lk o  w  M o n ito rze , i i  zosta ł m ianow any  
na  ten u rzay ł; izba zaś n ie  moze\ jbydź 'o d s jła n a  
do M o n ito ra , lecz osobno u w iadom ioną  hyciź po­
w in n a . ' G d y  k a n c le rz  w c h o d z ił szydzono z ubio­
r u  jego y  n iós ł bow iem  m iecz sp raw ied liw ośc i 
bez s z a l i .  P ytano  się w ię c : G dzież jes t szala?  c(> 
dow odzi, iż  lew a  s trona  oddziela b ięG nowu od .pra­
w e j .  M in is tro w ie  Ѵгііеіе  i  Corbieres poda li na 
p iśm ie  prośbę, aby na ich  ńiieysee obrano in n y c h  
d ep u tow anych  do kom m issy i budżetow cy.

P om iędzy p e ty c ja m i, w zględem  k tó ry c h  kom - 
m issya zdała spraavę, b y ła  n ie jakiego G ianette . k tó ­
r y ,  osadzony za d łu g i w  w ię z ie n iu  h- P e la g ii,  chce, 
aby rzą d  da ł m u  9000 fra n k ó w  na zaspokojenie 
w ie rz y c ie li, a za oddanie te y  p o życzk i rę czy  hono­
re m  sw oim , żoną i  synem. P e ty c y a  ta  w zbudzić  
ła  śm iech pow szechny. D ruga  zaś p e tycya  w d o w y  
Lesurgues  w szy s tk ic h  ro z rz e w n iła . P rosi o p rz y ­
w ró cen ie  cżc i m ężow i s w e m u , k tó re go  n ie w in n ie  
w  ro k u  1796 na śm ierć skazano i  stracono. Rzecz się 
ta k  ma. N ie ja k i C wpol, zab iw szy p b c z tt iió ń a  dla 
k ra d z ie ży , p rz y z n a ł się do zb ro dn i, w y nstco il 6eiu 
sw o ich  spó ln ikó w  , i  razem  z n im i s tra co n y  zo­
s ta ł. M ię d z y  ty m i w sp ó ln ika m i b y ł Lesui\gues, k tó ­
rego w z ię to  za zbiegłego b u lia ja  Diibooc. Fen w  
k i lk a  la t zosta ł 's ch w y ta n y , poznany . i  s tracony. 
N ie  zm ieniono a to li w te d y  w y ro k u  sądowego p rze ­
ciw  ko Lesu i gues, i  sp raw ę tę  odesłała te ra z  izba 
pod roz trzą śn ien ic  do m in is tra  s p ra w  ied j i w,o ś c i .

Dzrś dn ia  19 b. nu m ia ła  izba  m ieć pub liczną  
sessyą i zająć się p rz y ję ty m : w  izb ie  parów  p ro ­
jek tem  do p raw a, w zg lędem  zapew nien ia  zd row ia  
m ieszkańcom  k ra jo w y m , eo jednak n ie nastąpiło . 
Zda je  się, iż  sessyą będzie leszcze k ilk a  dni w s trz y ­
m aną, aby n o w i m in is tro w ie  m ie li czas rozpozna­
n ia  in teressów .

D n ia  22. Od k i lk u  d n i K ró l sam jeden p ra - 
cu ie ' w  gabinecie. N adał 10 m arsza łkom  p o lnym  
w yższy  stopień.

X ią ż ę  BellU no  (M arsza łek Y ic to ń  te ra źn ie y - 
szy m in is te r  w -oyny, o św ia dczy ł w  w yda nym  okó l­
n ik u  do w oyska : V. W te d y  ty lk o , gdy u trz y m a m y  
daw ną ch lubna  sław ę w o jo w n ik ó w  IV eto cu z k ich , o- 
p a r tą  na honorze i w ie rnośc i, zabezp ieczym y do­
s to jn o ść  ko ro n y , trw a ło ś ć  pochodzących ocl K ró la  
11 rządzeń 1 pub liczną  spokoynośćć*

N o w y  k a n c le rz  i  m in is te r  s p ra w ie d liw o śc i 
P e yro n n e t, zaszczycony k rzyżem  ka w a le rsk im  le ­
g ii honorow ey, m ając la t 20 zosta ł adw oka tem , a 
ra k u  10 < 8 prezesem t r y  bunału  p ie rw  szey ins ta 'ncy i 
w Вогсіеаих . D o w o d z ił oddzia łem  g w a rd y i naTo- 
dow ey u l w orz  011 ym  ro k u  18 i 4 z lu d z i, k tó rz y  je­
szcze d .j 2 m arca  p rz y w ró c il i  rząd  B urbonów  w B o r-  
сіеаих . Roku 1818 o trz y m a ł u rząd  jencra lnego 
p ro k u ra to ra  w  Bodrges,' a ro k u  1820 znaczną w ię k ­
szością kresek zosta ł o b rany  d e p u to y a n y m . K r ó l  
i  M on s ie u r , b ra t jego, u s iło w a li w sze lk ie m i sposo- 
bami n a k ło n ić  X ią żęc ia  Pdchelieu  do pozostania na 
urzędzie , lecz napróżno. C h c ie li także  u trzym a ?  
Pana Deserre, a zw łaszcza Pana R o y  ; w szyscy  a- 
to l i  d a w n ie js i m in is tro w ie  d a ii sobie s łow o hono­
ru , iż  razem  złożą u rzę dy . Z n a k o m ic i p o d w ła d n i 
u rz ę d n ic y  id ą  za ic h  p rzyk ła d e m . T ru d n o  będzie 
następcom  ic h  u c z y n ić  p rz y z w o ity  w y b ó r  na w a ­
ku jące  u rzędy, do k tó ry c h  się po 100 i  w ię c e j k a n ­
d yd a tó w  podaje.

Jedna z tu te yszych  gazet lib e ra ln y c h  w ska­
zuje m in is tro m  u rządzen ia , y irzez  k tó re  m ogą z i­
ścić daną ob ie tn icę , jako to :  p ra w o  m un icypa lne , 
k tó re  by n ie  b y ło  jedyn ie  p rz y w ile je m  d la  k i lk u  
w ła ś c ic ie li; p rz e jrz e n ie  yyszystk ich  sp rzścznych  z 
sobą p ra w , w y ro k ó w  i  u rz ą d z e ń ; b ezw a ru nko w a  
n iepodległość sądów p rz y s ię g ły c h  i  in n y c h ; odpo­
w iedz ia lność  m in is tró w  i  t. d.

W  departam encie O rn e , З00 now ozaciężnych  
nie, stanę ło  na przeznaeżonem  m ieyscu, i  rozeszło 
się drodze. P re fe k t tam eczny u łoży ł  s ię z w ła ­
dzam i względem  ś ro d k ó w , zapobiegających nadal 
tak ów y m zdrożnościom .

Izba  deputowanych. N o w y  m in is te r  p rz y c h o ­
dów' V ille le . podał d 20 b. m. im ie n ie m  k ró le w sk ie m  
p ro je k t uchw a len ia  tym czaso w ic  trz e c h  . 12sty ch 
części podatków  na ro k  1822 i  k re d y tu  100 m il io ­
nów  franków '.' W yzn a czo n o  kom m issyą  do zdania 
s p ra w y  w  te y  m ierze.

Jenera ł D em arę ay  na rzeka ł, iż  prezes p fz y -  
w łascza  sobie p ra w o  odk ładan ia  sessyy do n ieozna­
czonego czasu, p rzez co tak  d łu g a . i  częsta b y w a  
p rz e rw a  w  obradach.

P e tycya  o w ynagrodzen ie  e m ig ra n to m  za u - 
tracone  dobra, dała pow ód do żw a w ych  sporów  
m ię dzy  lew ą  a ргалѵа s troną. Pan C onstant oskar­
ża i  na yp ierw  ey n ow ych  m in is tró w . Zda je  się (rze k ł), 
iż  chcą naśladować p op rze dn ików  sw o ich , i  za­
chować m ilczen ie  w  pew nych  okolicznościach , z 
powodu k tó ry c h  w ezw ań oby ich  do objaśnienia rze ­
czy, Pan Corbieres b ro n ił tak iego sposobu po- 

"*s1 epowania. Lecz znow u  u czyn iono  n o w y  za rzu t. 
Pan P e rrie r  za py ta ł się., D la  czego zostaw szy m i­
n is tra m i nie składają  u rzędu  vice-prezcsów  izby? 
S p raw ied liw e  to  żądanie sk ło n iło  Panów  Ѵ іііе іе  i  
Corbieres do proszen ia  o u w o ln ie n ie  od tego u rzę d ii. 
Pod koniec sessyi podał Pan C onstant w n iosek, aby 
izba do w ew nę trznego  u rządzen ia  swego p rz y d a ­
ła, stż m in is trd w ie , będący razem  d ep u to w an ym i, i  
m a jącym i od M o n a rc h y  zlecenie .b ro n ie n ia  poda­
nego b ud ie tu  i  ra ch u n kó w  ska rbow ych , n ie  m ogą 
bydź cz łon kam i kom m issy i izby , w y zn a czo n e j do 
ro zs trzyg n ie n ia  ty c h  p rze d m io tó w .

f t l S Z P A N I J A .

{z Gaz. i  'Kor. YYar$z.) M a d ry t ’J dupa 6 g ru ­
d n ia  W  czasilę p o w ro tu  K ró la  do s to lic y  d. 4 
Ъ m. o fia row ano  mu gołębie, k w ia ty ,  w ie iłne  i i .  d. 
N ig d y  radość, n ie  b y ła  g ło śn ie jszą  i  pows-,.dchniey- 
s7.1v, n ig d y  pokoje d w o rsk ie  n ie  b y ły  lic z n ie js z e . 
Z a raz  n a za iu trz  prze jeżdżał się M onarcha  z X iB i­
ze tam i, bez s tra ży  w o ysko w e y , a wszędzie radoś­
n ie  go p rz y jm o w a n o . W  M adrycie^  może K r ó l  
polegać na sw o jęy g w a rd y i, na części m il ic y i  i na 
0000 u zb ro jo nych  o b yw a te li.T a k  oczekuje K ró l odpo­
w ie d z i stanów i  rozpoczęcia  nowego ich  posiedzenia. 

D ziś, c ie ka w i z je d n e j s tro n y , a k rzyka cze  
z d ru g ie j s tro n y  zg ro m a d z ili się lic z n ie  naokoło  
pałacu stanów  o 6 tev  rano, i  w szys tk ie  p rzys io n - 
k i n ap e łn ili. P rz y b y li tam  i  ce ln icys i m ó w cy  k lu ­
bu  F o n ta n n y  Z ło te y . P ra w il i  on i, że m a ją  w  sta­
nach znaczną liczbę  depu tow anych  po sobie, i  że, 
g dyb y  s tany  n ie  odkaża ły  się p rz e c iw  m in is tro m , 
a zatem  za ludem , k re w  p ły n ą ć  będzie s tru im e -



niamS. R ozpoczęła się nareście sessya przed sa­
n ie  tn po łudn iem . N ie k tó rz y  dep u to w an i zadali, 
а /.eby n ie ko ńczyć  sessyi. aż po roz trząśn ien  iu 'a r t л - 
k u l u. tyczącego się odpow iedz i na poselstwo k ró ­
lew sk ie , lu b  p rz y n a jm n ie j,  aż póki d z iew ięc iu  m ów ­
ców  g losy p rze c iw  z d a n e j sp raw ie  p rzez kom m is- 
syą n ic  będą w ysłuchane. N ic  p rz y ję to  tego 
w n io sku . P ię tnastu  d ep u tow anych  zapisało się 
do m ów ien ia  za zdaną sp raw ą  przez konnnissyą, 
a cz te rnas tu  do m ów ien ia  p rze c iw . C zy tano  to  
zdanie sp raw y. D e p u to w a n i zapisani p rz e c iw n ic y  
ch c ie li po łączyć  w  jedno dw ie  oko licznośc i, to  jest 
c z y li K a d y x  i S e w illa  okaza ły  się nie posłuszne m i 
K ró lo w i,  lu b  rozkazom  im ie n ie m  jego w yda nym , 
z oko licznośc ią  tyczą cą  się postępow ania  m in i­
s tró w , p óźn ie jszych  zdarzeń w  K o ru n m e , spra­
w ie n ia  się u rz ę d n ik ó w  i  dow ódców  w y s ła n y c h  na 
m ie js c e  usun ię tych . P. C a la trava , cz łonek ko m - 
m issy i zda jące j sprawę, .obstawał za roz łączen iem  
dw óch oko licznośc i, a s tąd  vv'sczeła się żw aw a  ro z ­
p raw a . N ie  pow tórzę  w am  ( rz e k ł on) w ykrę tó w  z 
w ybiegów  mówców p rze c iw  zdaney sp raw ie  z a p i­
sanych : bo p rzyczyn ę  tego ła tw o  zgadnąć może­
cie. O t r z e c ie j godzin ie  p rzed łużono  sessyą do 
4 te y , o k tó r e j  zgodzono się zaw iesić ją do sttey a 
p o te m , żeby t rw a ła  do ukończen ia  ro z p ra w y . 
Skończyła, się o pół do g te y  w ieczo rem , a u ch w a ­
lono  w iększością  i 5o g łosów  p rz e c iw  48. żc jest 
s łuszn łi p rz y c z y n a  sądzenia w ład z  k a d y x k ic h  i  
se w ilsk ich . T y lk o  co dow iedz iano  się o t e j  u - 
chw a le , ta k  w  sa li obrad jako i  za sćilą. p o w s ta ły  
k r z y k i,  g w izd an ie  i z łorzeczen ie  p rz e c iw  k ró lo w i, 
stanom  i  m in is tro m . N ie ła d  i  zamieszanie doszły 
do ńayw yższego s topn ia . -P o jm a n o  k ilk u n a s tu  istk- 
-cyon istów  n a jb a rd z ie j k rz y czą cych ; w szelaku ha­
łas n ię  u s taw a ł, aż pók i drzvx ln ic  zam kn ię to . K r ą ­
żące o dd z ia ły  p ie ch o ty  i  jazdy zapobieg ły sku tko m  
ro z ru ch u . Jenera ł Q u iroga  p o w ie d z ia ł na te y  ses­
sy i, że n ie k tó re  gaze ty  u s iłu ją  w z n ie c ić  m ie dzy  
ludem  obawę, p ra w ią c  m u  o w o ln y c h  m u la rzach , 
o zagorzalcach i  t .  d.

D n ia  i 5. N a  w c z o ra js z ą  sessyą w ię ce y  je- 
scze zeszło się łu d z i, n iż  na onegdayszą: bo w ie ­
dziano, żc będzie czytana  druga część zdaney s j.ra - 
w y  p rzez kom m issyą, k tó ra  bysta zapieczętowana, 
a tyczą ca  się ro z ru c h ó w  k a d y x k ic h  i  sevst : k ieb . 
T a  część jest a k tem  d ługiego oskarżenia m in is tró w , 
k tó ry c h  postępow aniu p rzyp isane są roz ruch  v, t ra ­
p iące  praw ie po łow ę H iszp a n ii. Po w y s ta ć  len iu  ! ę- 
dów  pope łn ionych  przez m in is te r \ um , dod : z(-.:;ący 
spraw ę: „O bow iązana  jest kom m issya  p rze І - iżyć ia - 
nom  d w ie  następujące u w ag i: i )  U ch  w a i i i  у ьі any na 
pop rzedn ich  obradach w szys tk ie  sposoby opcdzefiia  
w y d a tk ó w , a n ie  użyto  ty c h  sposobow, cv y to  przez 
n ieum ie ję tność ich  użycia , czy  z in n e j  • 1/3 czyn y , 
a ta k  n iedosta tek skarbu pub licznego -lo tt-, u.stopnia 
doszedł, że n ie  uczyn ion o  zaduść liayśw it. i - zym  zo­
bow iązan iom  się, n aw e t tv m . k tó re  się i > czą opę­
dzenia po trzeb  tro n u . 2) U c h w a liły  s tany  sy.ste- 
m a t poda tków  i  a dm in is tracy  a s y n  n ir it te n  n ie 
w z ią ł sku tku , ra c z e j z w in y  a jen tów  n iin is le r ju m , 
a n iż e li przez cpór w  sk ładan iu  poda tków . Pasmo 
zd a rze ń , o k tó ry c h  w ie  kom m lssya, i innyrch , o 
k tó ry c h  n ie  w ie  jescze, w y c ie k  czy ty  ca łą  s ile  m o ­
ra ln a  m in is te ry u m ; a ja k i; k o lw ie k  jest tego po- 
czą te k j sku tek  xvśzakże jest n i; w ą tp lixvym  Z a ­

k o ń c z y ł ' zda jący sp raw ę w n io sk ie m  p rzes łan ia  
K ró lu d  i pism a zaw iera jącego dw ie  poniższe u w a ­
g i: j )  P rz y z w o itą  jest rzeczą, ażeby d la uśm ie­
rzen ia  dba w y  1 n ieufności w  narodzie, tudz ież  dla na­
dania rz ą d o w i p o trz e b n e j tcgośei, ra c z y ł K r ó l  uczy­
n ić  w  m in is te ry u m  ta k ą  zm ianę, ja k ie y  oko liczno ­
ści g w a łto w n e  w ym agają.' 2) Jeżeli cłla zaradze­
n ia  z łem u i  nadużyc iom  o b jaw ion ym  potrzebu je  
K r ó l ja k ic h  p ra w o d aw czych  sposobóxv,, Stanyr go­
lo w e  są rozw ażać w sze lk ie  p ro je k ta  p ra w , jak ie  
K ró l uzna w  m ądrości sw ojey za p o trz e b n e /1 
P rz e c iw  d ru g ie j części zdaney sp ra w y  przez kom - 
m issyą m ó w ili z zapałem n ie k tó rz y  depu tow an i, 
u trz y m u ją c , iż jeś li m in is tro w ie  z a w in i l i ,  należy 
pociągnąć ic h  do o d p o w ie d z iw  p rz e c iw n y m  
zaś raz ie , n ie m ożna w  żaden sposób pow staw ać 
na ic h  postępowanie, s ław ę i w z ię tosć. O dezw a ł 
się m in is te r  sp ra w  w ew nętrznych," ' i  u s p ra w ie d li­

w ia ł m in is tró w . P. C a la trava  cz łonek kom m issy i
o dpow iedz ia ł m u, źe g d jr m in is tro w ie  u t ra c i l i  za­
ufa ш.е pub liczne, n ie  w id z i innego sposobu, ty lk o  
zm ie n ić  m in is te ry u m . Pan Lopez M a rc ia ! dom, ga ł 
sic, żeby s tany  ka za ły  m in is tro m  uspraw stcd iiw ić 
się: Po k r ó t k ie j  nad te rn  ro zp ra w ie , odłożono
sessyą dó dn ia  następnego, a prezes zapow iedz ia ł, 
żc zapieczętowane p ism o n a z a ju trz ' odp ieczetow a- 
ne będzie.

U m y s ły  są XV zaburzen iu , a p a rty e  w  ocze­
k iw a n iu . Jeżeli re p u b lika n ie  p rzeg ra ją  w  w a lce  ze 
stanam i; czego w szyspy dobrzy o byw ate le  spodzie­
w a ją  sic, naówczas w ie lk i będzie hałas. W s z a k ­
że vx ła d zc 'rzą d o w e  w s z y s tk ic h  uży w a ją  sposobów, 
żeby spokoyność pub liczna  n ie  bysta naruszona.

W ie lu  u trz y m u je , że jene ra ł O u iroga  u ło ż y ł 
się z jenera łem  M in a , aby Q u iroga  z w o js k ie m  
w y s p y  Leon , a M in a  z w o js k ie m  w y s ta w io n e m  
w  N a w a rrzc , p oc iągnę li do M a d ry tu  d la  oba lenia  
tro n u

K ró l n ie w y je c h a ł do pałacu P rado  za M a -

;adryc ie . 1 o pew 
ta  t.rxvoga n ie  b y ła  bezzasadna: bo g d y  się ro z ­
g łos iło , że K r ó l m a w y jechać , odgrażano się g łoś­
n o -p o tłu c  okna xv ka rec ie , odciąć zaprzężone do 
m e y m u ły ,  zm usić gro do pozostania i  t .  d.

W 4Saragossie b y ł w ie lk i ro z ru c h  W s c z ę ła  
sic k łó tn ia  na p rzedm ieśc iu  S. M ich a ła . O d ka ­
m ie n i xvzic,to się do b rom . M i l i c ja  b iła  się 
z m ieszkańcam i Uderzono na w o js k o , zesłane d la 
-uśm ierzenia te y  w a lk i ,  ta k  da lece , iż  m usia ło  
scrzelać. K ilk a d z ie s ią t lu d z i ran iono , a k i lk u  za­
b iło . Jenera ł А іаѵа w szystko  c z y n ił co m óg ł, że­
b y  xvz ros tow i tego niesczęścia zapobiedz, czego 
dokaza ł d n ia  te g o , lecz sądzono , iż  p rz y jd z ie  
znow u  n a za ju trz  do w a lk i.

W  Pam pejuńie  b y ł także w ie lk i ro z ru ch , ale 
go xvładze m ie js c o w e  u śm ie rzyć  p o tra f iły .

P o r t u g a l u  a .
(z Gaz. W a rs  z.) L isbona , d n ia  9 g ru d n ia .  Po­

d łu g  doniesień p o l ic y jn y c h , w  os ta tn ich  10 ty g o ­
dn iach , popełn iono xv P o r tu g a lii 384 z a b ó js tw . B a r ­
dzo n iebezpiecznie  w y c h o d z ić  na u lic ę , g d y  sie 
zm ie rzchn ie .

Z b liż a m y  się do w ie lk ie j  o dm ia n y  rz e c z y . 
M on a rcha  n ie  m ia ł dosyć p ie n ię d zy  na opedzenie 
d z iennych  w y d a tk ó w  . i  z tru d n o śc ią  dostarczano 
n i i i  p o trzeb  kuchennych .

S tany nasże p o s ta n o w iły , iź  jeś liby  K r ó l  bez ze- 
zw o len ia  stanów  w y je c h a ł za g ran icę ; lu b  d łu ż e j ba- 
xx i ł  nad czas oznaczony, w  ta k im  Fazie uxvaźanym  
będzie, ja k  g d y b y  się z rz e k ł ko ro n y .

N a m ocy u c h w a ły  stanów , z a tw ie rd z o n e j przez 
K ró la , u w ię z io n y  H ra b ia  Arcos  o trz y m a ł zupe łną  
w olność; przekonano się bow iem , iż  n ie  należa ł do 
żadnego spisku.

T  U  R  C Y  A .
 ̂ (z Gaz. W a rs z )  S tam bu ł, d n ia  8 g ru d n ia .  

O debrane z Teheranu  pod dniem  19 p aźdz ie rn i­
ka  n ie w ą tp liw e  w iadom ości (pisze nakon iec D o s trze ­
gać z a u s trya ch i)  za p e w n ia ją , iż  w o jn a  z P e rs ja  
albo już  sic skończy ła , albo w k ró tc e  ustan ie. D w ó r  
xv Teheran ie  d o w ie d z ia ł się ty lk o  o w p a d n ie n iu  
X ią ż ę c ia  M o h u m m e d -A li-M irz a  do baszówst.wa ba- 
gdadzkiego; lecz  żadnego xv te y  m ie rze  n ie  w y d a ł 
rozkazu. N ie  n a leży  w ię c  do d z ia łań  w o je n n ych  
nad w yższym  E u fra te m .  Z apew n ia ją , iź  w ie lk o ­
rządca xv 1 ab/dsy Abbas JSLirza. d ru g i syn  Szacha 
perskiego i  następca tro n u , n ig d y  n ie  b y ł do te<m 
upow ażn ionym , i  że, jeś li xv A rm e n ii zaszły k ro ­
k i  n ie p rzy jac ie lsk ie , m o g ły  bydź dz ie łem  K u rd ó w , 
s jd o m iych  zawsze do w o y n y  i  rabunbu . Ja kko l­
w ie k  bąclź, pew ną  jest rzeczą, iż  Szach pe rsk i w y ­
raźn ie  o ś w ia d c z y ł, iz  n ie  m y ś la ł n ig d y  zaczynać 
хѵоупу z P o rtą , i  obu X ią ż ę to m  stosowne w y d a ł 
rozka zy , aby się n ie  dopusczali кгокохѵ  n ie p rz y ja ­
c ie lsk ich  p rz e c iw k o  p re w in e y o m  tu re c k im . Czekad 
w ypada , c z y li po ty c h  w iadom ościach  co fn ie  P o r-

M



ta  ogłoszone ze sw ojey s tro n y  w ypow iedzen ie  w o y -
n y  P e rsy i. . .

O d g ra n ic  tu reck ich . d n ia  12 g ru d n ia . Z a ­
p a m ię ta li tu rc y  g o n ili w  Stam buleJ Pana Chapper: 
p ie rw szego u rzędn ika  i  tłum acza  poselstwa ang ie l­
skiego, aż du m ieszkania  jego i  g ro z il i  m u  zam or­
dow an iem . Posłow ie  ang ie lsk i i  a u s tr ia c k i poda li 
w  te y  m ie rze  skargą Porcie, a ta  w y d a ła  surow e 
w p ra w  dzie rozka zy , k tó re  jednak n ie w ie le  zabez­
p iecza  in n y c h  m ieszka jących  tam  chrześcijan.

G re c y  ro b ią  n iin y  pod P a tra s , d la  w ysa­
dzenia cy tade l l i  tego m iasta  na p o w ie trz e ,.

F lo ta  grecka  k rą ż y  te ra z  oko ło  p o rtu  Id ry i .  
E skadra  złożona ze 2З o k rę tó w  trz y m a  ciaśm nę 
S a lo n ik i w  zam kn ięc iu , i  pomaga dz ia łan iom  kas- 
s a n d ry y c z y k ó w . _

Z  ogólnego obrachow ania  pokazało sic, iz  od 
dn ia  1 k w ie tn ia  tu rc y  przeszło 5oo,000 chrześcijan 
w y m o rd o w a li, лѵ Stam bule, W  ołosczyzm e, M u l ta ­
nach, M acedon ii, T e s s a lił E p irz e , M p re i,  C yprze, 
i  t .  dV, licząc  w  to  P a try a rc h ę  i  ś. Synod, и  b i-

zie  sm ie rc  m ęczeńską pon ieś li, 
ty m  sam ym  czasie Seraskier serwstjański na pal 
лѵЪіс kazał. O w o  z g o ła , ko śc io ł w schodn i zbliża 
>ię do u p a d k u ; przeszło 4 ,600 kościołów ' obalono, 
całe k la sz to ry  w raz z m n ic h a m i popalono, tysiące 
pan ien  zakonnych  potop iono .

A n g l i a .
(z Gaz. W arsz.) L o n d y n , d n ia  18 g ru d n ia . 

R a b u n k i, z a b ó js tw a  i  pożogi t rw a ją  ciąg le w  po­
łu d n io w y c h  h ra bs tw a ch  Ir la n d y i.^  W  zeszłym  t y ­
g o d n iu  napadiuono 17 domów- w  różn ych  m ie jscach , 
znalezioną w  n ich  b roń  zabrano i  w ie lo ra k ie  bez­
p ra w ia  popełniono. N ikogo  jednak n ie zabito . S chw y­
tano  5 lu d z i , k tó rz y  o db ie ra li p rzys ięgę od w ło
ścian. ,

G azeta m in is te ry a ln a  K u ry e r  um ieśc iła  na­
stępujące w iadom ości z I r  landy i  pod napisem : Stan  
k ra ju .  „ N ie  obWarów'ano jescze D u b lin a  palissa- 
dam i, lecz je przysposobiono; z n a jd u ją  się w 'z b ro ­
jo w n i i  w k ró tc e  mogą bydż uży te  do zatarasowa­
n ia  d róg  i  u lic . Zgo ła  p rzeds ięw z ię to  w-szelkie środ­
k i  do zapew n ien ia* spokoyności i  bezpieczeństwa 
w  m ieście. Ir la n d y a  lic z y  dziś 20 h ra b s tw  s p o k o j­

n ych , 7 po części zaburzonych, a 5 zune łn ie  zbun­
to w a n ych . H u lta je  rabu ją  n aw e t p ocz ty , wysyłam ? 
pod strażą w o js k o w ą . Podczas tak iego  napadu po­
c z ty  z L im e r ic k  do C o rk , s trze lano  z obu s tro n . 
Z ab ito  żo łn ie rza  z pó lku  d ra go n ii, a posty Hon z d ru ­
g im  żo łn ie rzem  ratow-ał się ucieczką. N ied aw no  
napadniono znow u dw a  dom y. Z b ito  n ie m iło s ie r­
n ie  żo łn ie rza  z m il ic y i , k tó r y  p rz y b y w s z y  na e- 
хекисуф  za dziesięcinę, m ia ł zabierać b yd ło , i  b ron  
m u  zabrano. T rz e c i dom zapalono; lecz sczęsciem 
ugaszono pożar. C z ło w ie k  na s tra ży  s to jący  ta k  zo­
s ta ł ude rzony k a m ie n ie m , iż  upad ł. Sąsiedzi uka ­
m ie no w a li jednego w łośc ian ina . W  in n y m  dom u 
żądano b ro n i; m ąż p ic  che ła ł jey  dać ; p rze lękn io ­
na żona, chcąc go nak łon ić , rzekła* In a c z e y  p o d ­
p a lą  dom. N a to  odezwał się jeden z h u lta jó w : 
N ie ;  n ic  z łego n ie  u c z y n im y  a n i .dom ow i, a n i to­
bie , a n i dz iec iom  w aszym ; a le męża twego spal - 
m y  na proch, je ś l i  n a m  b ro n i m e da. W id u  w ło ­
ść ianów  zaczyna już oddawać b roń  w ładzom  m ie j­
sk im , co jesi zbaw iennym  i  godnym  naśladow ania  
czynem . Poym anp gdzieniegdzie rabusiów  i  pod­
pal aczó w . K a p ita n  R ock , ta k  zw an y  nacze ln ik  po­
w s ta ńcó w , kaza ł w. h ra b s tw ie  L im e r ic k  p o p rzy le ­
p iąc k a r tk i,  przez k tó re  zabran ia ł p ła c ić  poda tków  i  
dz ies ięc iny ; ośw ia dczy ł oraz. iż  dzierżaw a ma bydź 
zm n ie jszona  na 4o za sto; o s trzeg ł nakoniec z w ie rz ­
c h n ikó w  m ie js c o w y c h , aby ty c h  k a rte k  n ie k a z a li 
o d ryw a ć .”

S łychać, iż  Pan C a n n in g , będzie w ie lk o rz ą d ­
ca w  In d y  ach, na m ie js c u  M a rg rab ieg o  H a s tin g s , 
a /P a n  Plancpuett jen e ra ln ym  p ro k u ra to re m  ir la n ­
dzk im .

C udzoz iem cy skarżą się na m g lis te  p ow ie ­
trz e  w  A n g li i .  P e w ny  p rz y ją c ie l posła h iszpań­
skiego w y b ie ra ją c  się do H iszp a n ii za p y ta ł się go: 
c z y li n ie  da m u  ja k ic h  zleceń do o jc z y z n y  sw o­
jey . P o w ita y  W  P a n  słońce, o dpow iedz ia ł poseł, 
któ rego  od czasu mego> p rz y b ic ia  do A n g l i i  n ie  
w id z ia łe m . C aracc io li, poseł neapo litańsk i, z w y k ł 
b y ł  m aw iać, iż  same ty  lko  pieczone ja b łka  są d o j­
rz a ły m  ow ocem w  A n g lii.  O ś m ie lił się naw e t po­
w ie d z ie ć  w  obecności Jerzego I I I .  iż  w  o la ł b)' xię<- 
życ  w  N eapolu, n iż  słońce w  A n g lii.

T e ra źn ie jsza  z im a jest ta k  łagodną, iż  f i jo ł -  
k i  p iękn ie  k w itn ą , i  p rzeda ją  się na u lica ch  t u t e j ­
szych.

W o ln o  D ru ko w a ć  F . N .  G o lańsk i C z ł. Kom. Cenz. w  W iln ie  w  D ru k a rn i  l ie d a k c y i.

Tygodnik W ileriski z modami paryzkie- 
m i i  ryc inam i kolorowanerni.

T y g o d n ik  VV ileńsk i będzie  w yda w an y  i ne 
r o k  następny .822, ty m ż e  samym  p o rzą d k .e m ja k  
do tąd , to ie s t : dw a  ra z y  na m iesiąc, dnia i 5 1 o- 
s ta tn ie ^o . N u m e r w ychodzący dmą i 5 będzie się 
s k ła d a ł*z  jednego arkusza, a ostatn iego naym m ey 
z dw óch  i ry c in a  ko lo ro w a n ą .—  N a papierze bia­
ł y m  m osk iew sk im , ka żdy  num er w  opraw ie .

Peryodyczne  to  p ism o, następujące m a te rye
m ieścić w  sobie będzie :

1) M y ś l i , u w a g i 1 postrzeżen ia  stosowne
do u fo rm ow an ia  i  p o p ra w y  obycza jów  -  2). U - 
r v w k i  h is to ryczn e  1 anr g do ty  ta k iz  cel mające
3)1 W y ją tk i  z now szych 1 c iekaw szych  podróży
4) Pow ieści m ora lne po w ię k s z e j części z dzie­
jó w  1 zdarzeń o jc z y s ty c h  W ycze rp m ę te - -  b) U  
w y ch o w a n iu  (e d u k a c ji)  m łodz ieży  p łc i o b o je y - .
6) Ż y c ia  w s ła w io n ych  P o laków  — 7) U w ia do ­
m ie n ia  i zdania k ry ty c z n e  o dz ie łach , s łużących  
do o św ie co n e j zabaw y -  8). W ie rsze  w  rozm a i­
ty m  g a tu n k u  —  9)* M od y  dam skie 1 m ęzk i- 
z D z ie n n ikó w  (Z u rn a łó w ) zagran icznych  z dołąa 
czeniem  ry c in y  k o lo ro w a n e j. .

D wanaście n u m e ró w  składają  ł o m  z u d z ie l­
n y m  ty tu łe m  i  re je s tre m . , . v  Ą

P re nu m e ra ta  roczna  kosztuje p ięć r u b l i  sre­

b rem  bez p o c z ty , a siedm z poczta . P rez ium e i o
w ad można :

W  W iln ie :  w  X ię g a rn i X X . P ija ró w  u m - 
żey podpisanego; w  re d a k c ji p ism  peryodyczn  vch 
u  P. A n ton iego  M arc inow sk iego^ w  x ię g a rn i U n i­
w e rs y te tu  u ?. Józefa Zaw adzkiego ; w'; G łó w n y m  
P ocztam cie  L ite w s k im  i  w e w szy s tk ic h  E xp e d y - 
cyach tegoż P ocz tam tu . . W  M iń s k u , u P F e l ic ja ­
na K a lin o w sk ie go  x ięgarza . W  K rzem ieńcu , u P . 
G liicksbe rga  x ięga rza . W  W arszaw ie , u  Z aw a dz­
kiego i  W ę c k ię g o  x ięg a rzy .

P ism a do um ieszczenia  w' ( lyg o a m ku  1 k o r -  
respondeneye, p rzesy łać  się m ają  pod adresem  
n iźe y  podpisanego. e

K to b y  ż y c z y ł m ieć T y g o d n ik i w  kom p lec ie  
z dw unastą  ry c in a m i z ro k u  te raźn ieysąrgó  1821; 
może je o trzym a ć  przez pocztę , dosyła jąc sto n iźe y  
podpisanego p ięć rp b li s reb rnych  1 do Każdego 
ru b la  po 10 kop ie jek sreb rem , na p rzesy łkę  do 
m ieysca w skazanego.—  D n ia  21 decem bra 1821
r .  w  W iln ie .  , .

A le xa n d e r Zotkow ski.

W  X ię g a rn i U n iw ersy teck iey  u  Józefa Z a w a d z ­
kiego w y s z ły  

E tre nn es  a mes E leves composees p ou r le  P iano 
fo r te  par J e a n  R e n n e r . Cena exem p. 4o kop. skc
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O Б Ъ Я В Л  E I I  I  Ё.

Опіъ провіангпскаго Депарггіаменша 
военнаго Минйсшерсшва симъ объявля- 
егяся шmama провіантскаго Комиисіо- 
неру іЗ . классаНоздрачеву, которой въ 
марпіѣ 1820 года бывъ отправленъ отъ  
полеваго провіантскаго Коммйсіонер- 
сшва іго  пѣхогпнаго корпуса изъ Ми- 
та вы  въ С. Петербургъ по трсбованію  
К о т и т с т а  провіайтскихъ дѣлъдляош- 
дачи отчетовъ  йо дѣламъ прежняго вре- 
мени, до нынѣ ізо оной не являегпся и 
хю розысканію въ М итавѣ и въ другихъ 
мѣстахъ не найдснъ; ч т о  ежели онъ 
отъ  сей публикаціи чрезъ два мѣсяца 
нсявипіся въ пров іантскій  Департа- 
м е н тъ , йлй не объявить о мѣсліѣ ны- 
нешняго своего прсбыванія й не ііред- 
ста ви тъ  законныхъ доказательствъ о 
причинахъ, іірейятствую щ йхъ  егогірй- 
быгпііо , гпо прсеставленъ будетъ kъ 
выключкѣ изъ провіаншскаго йтіагіШо

Управляющій отдѣленіемъ 
ХорошкевичЪ.

Начальщшъ Стола ЛъвовнѵЪ.

O g ł o s z e n i e .

Od prow iantskiego Departam entu M i­
n ister yum  wojennego ninieyszym  obwie­
szcza się etatu prow iantskiego K om m i- 
sarz, i 5 klassy Nozdraczew, k tó ry  w  m ar­
cu 1820 roku  b y ł wysłany od polnego 
prow iantskiego Kom m isyonierstwa 1 
korpusu pieszego z N itaw y  do Sankt-Pe- 
teirsburga, na zapotrzebowanie K o m ite tu  
interessów prow iantskich dla zdania ra ­
chunków w  interessach z dawnie} szego 
czasu , dotąd się do tego K o m ite tu  nie 
stawią i  szukany w N itaw ie  i  innych m iey- 
Scach nie został znaleziony ; iź jeśli on 
bd te y  pub lika ty  za dwa miesiące nie 
będzie się s taw ił w  p row iantsk im  Depar­
tamencie , albo nie uw iadom i o mieyscu 
swoiegÓfi przebywania, tedy zostanie po­
danym do w ykreślen ia ź e ta tu  p ro w ia n t­
skiego. 4

jŻarządzaiący oddziałem 
Choroszkiewicz. 

Naczeln ik Stola Lwowicz.




